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Transmisja 
radiowa 

Uroczysty wieczór 
i telewizyjna 
akademii 

w Filharmonii 
w 20 rocznicę PPR 

z udziałem przedstawicieli bratnich narodów 

WARSZAWA (PAP). 
20 bru. o godzi:rlJie 15.50 Tele
wizja, i Polslde Radio we 
'VSreystlkfoh Pl"Dgra.ma.ch trains-

1 

ntifowa,ć będą z SaJi Ko.n
greso·wej PKiN cent.ralnĄ 
akademię 2 o.karz.li 20 roc=l
cy l>OWst-a.nfa PPR. 

IW dindu WC:rou:"ajs.zym w go
dizir.ach wiecro;mych odbył się 
w sali FdJhairmoo.iJ uroczyisty 
wi.eczór z oikSJZji 17 rocznky 
wyimvoJenia Lodzi i 20 :rocz
nicy pow.s.tiain.ia Poilmej ParliJI. 
Robotniczej. 
Salę po brzegi WY!Pelnili diZia. 

* 
* 
* 

Historia - Łodzi przedkapiłalisłycznei 
Ruchy rewolucyjne 

Szkolnictwo łódzkie 

Sesja >>Łódź w świetle 
badań naukowych<< 

za tończyła obrady 
d 'Yczoraj zakończyły się ob rady sesji „Lódź w ~wletle ba· 

an naukowych". Drugiego dn ia przewodnictwo obrad spo
~:~walo w r<:kach prof. dr St. Bagińskiego i prof. dr. T. LIP· 

n:v obr'.ldach wziął udział cz Jonek Rady Państwa - Ja.n 
.uą b-I<ocioł. 
t Zgohduief z ~rogramem, uczestnicy sesji wysluchali dalszych 
~zec .. re eratow - „Lódź ja ko przedmiot badań w zakresie 
h 1s!o~11 nauk medycznych" (doc. dr. R. Rembieliński), 
"~!dz w badaniach ekonomicznych", (dr. w. Holtzman), „Roz
\\:0.1 prac naukowo-badawczy eh w zakresie dyscyplin tech
iucznych" (mgr. inż. w. Chit ruk). 

Po referatach kontynuowano 
dyskusję. Łączn i e w ciągu obu 
d?1. trwania sesji w dyskusji 
\\ z1qly udzial 24 osoby, c;, po
ZW(' ilo znacznie rozszerzyć te
maty!.- ujętą w referatach. 

~ Ta~ o:-.- «'rnej dyskusji nie 
-Posob dok·adnie zrelacjono
Wuć, !nożen:y się tylko ogra
n1czyc do zasygnalizowania 
z~saclniczych. poruszanych w 
niej problemów. Najwięcej wy 
POwiedzi dotyczyło historii na
szego miasta, a w szczególnoś
ci: historii Lodzi przedkapita
listycznej, ruchów rewolucyj· 
nych i szkolnictwa łódzkiego. 
Swoje miej.sce w dyskusji zna 
lazły feż problemy z zakresu 
demografii, socjologii, i etno
grafii. Burdzo znaczny by! u
dział w dy~lrnsji przedstawicie 
li dyscvplin technicznych. Po
rusr.ano kwestie rozszerzenia 
b:i-zy surowcowe; dla wtókien
nict wa. postępu w budownic
t.wle itp. Sp·oro cennych uwag 
Wniern ~ównież ekonomiści, 
charakteryzując problemy bi
lansu dochodów i wydatków 

~ 

ludnooci, postępu technicznego 
w przemyśle włókienniczym i 
inne. 

Dokonując zamknięcia sesji, 
prorektor UL prof. dr. St.. Hra 
bee zapowiedział wydanie dru· 
kiem referatów i wypowiedzi 
w dyskusji. StwierdzH on, że 
sesja wykazala konieczność 
dalszych stałych konta.klów 
naukowców i praktyków. Po
stulowal również powołanie ko 
misji koordynacyjnej dla ba
dań naukowych nad Lo.dzią. 

Uczestnicy sesji wystosowali 
list do przewodniczącego Rady 
Państwa - Aleksandra Za
wadzkiego. · 

Delegacja uczestnikow sesJi 
w osobach: dr. L. Nitecki, doc. 
dr. R. Rembieliilski. mgr. inż. 
J. Szosland i doc. dr. P. Ko
rzec, w imieniu wszy
stkich biorących udzial w ob
radach wczo,raj w godzinach 
popołudniowych złożyła wieilce 
pod Pomnikiem Wdzięczności. 

(BZ) 

List uczestników sesji 
do Al. Zawadzkiego 

n Uczestnicy sesji nauk<:>wej pt. „Lódź jako przedmiot badali 
p~~kowych" zorganiz.owanej z okazji obchodów Tysiąclecia 
du· siwa Poiskiego i XVII ro·cznicy wyzwolenia Lodzi, obra
ObJąccj w clniach 17 i 18 stycznia 1962 r„ _przesyłają wam 
clz~"ate!u Przewodniczący i za Waszym posreclnictwem wla-

S ni Partyjnym i palistwowym serdeczne pozdrowienia. 
po,';;qja natJkowa „Lódź jalrn przedmiot badali uaul<<>wych" 
choci~'ilana jako wkład naszego robotniczeg.o miasta d·o ob· 
spro w Tysiąclecia Państwa Polskiego - Jest wydarzeniem 
l'iaukWadzającym się nie tylko do jej twórczych rezultatów 

OWYch. 
:r::z.eprowadzona konfrontacja przeszłości proletariackiej 
,v· -. zi, z jej obecną syttJacją, P-OZWala raz jeszcze uzmyslo
w ie spolecze1istwu w jak szybkim tempie In!aqto nasze 
w clągtJ 17 lat władzy ludowej odrabia wiekowe zaniedbania 

"!'zcgóJności w dziedzinie oświaty i kultury. 
s 8<>•Ja nas?'a da!a dowód wyjątkowo silnego z"'.iązanla. mlej
spcowl :Vch osrodkow nauk<>wych z klasą robotniczą i całym 

il ~czcil~twem Jódzkitn. 
p~~'l!ka'.-ala również, jak wiele troski I uwagi poświęcają 

.;. ia ~ rząd sprawie dalszego rozwoju nauki. 
Szl~agniemy zapewnić, że Lódź - miasto o bogatej prze· 
,10~~'i rewolUCYJnej, wyróżnione zaszczytnym mianem BU· 
cza,q czego Polski Ludowej, dążyć będzie tak, ja.k dotych
cjallstdo maksymalneg<> wkładu w dzieło budowy Polski 10· 

.ycznej. 

~ ... """~~~~~~ 

la.cze spolec·zml oraiz delegaci 
łódzkikh zakładów pracy. 
Radę Pail.s.twa reprnzentowal 

jej członek J. Dąb-Kocioł. 
Na uroczy.sitość prizyb,vh vów

nież ambasadl()r NiemieckJ.ej 
Republiiki Demolwa.tycznej w 
Po!Slce R. Gyp.tnar, radca am
basady ZSRR w Po.J.sce P. An
dreje•w, delegacja Wo·jska Po·l
.siktego z dowódcą $Ją.'>kiego 
Okr~gu Wojs.lwwego gen. dy wi. 
C. Wla.ry.siz.aikiem oraz prze<lsta
wici~le Armti Radzieckiej. 
Gościom towarzys;zy 1 i: I .sie

klretia.rz KL PZPR M. Tata.r
kówna-Majkowska, .soekreta.rze 
KL - T. Głąb&kd, M. Kuliński 
i H. Rejn•iaik, s-ekreta.!'7~ KW 
PZ.PR - B. MaJ·ionooWISik:i, S. 
Dobrodziej oraz W. Fibakie
wi1cz. Obecni byld rówmez 
czionlmwie Prezydium Rady 
Navod>O>Wej m. Lo·d'zi z mgor E. 
Kaźmierc·zakiem. Prezydium 
Woj. Rady Narodo·wej reipre
zientoiwa.!: za.stępca przewodmi
czącego - •W. Pa1wlak. LiC!lnie 
przybyli ta.Jti:e przedsrt:awicie
le so-ju1S0niicZY<:h stronnictw -
ZSL i SD. Front· Jedności Na
rodu repre7.iento.wal przeWIOdni
czą.cy LK FJN dr L. Niteoktj. 

Prze·wodniczący RN m. Lo
dzi mgr E. Kaźmierczak wy
glosil dłuższe przeirnówien.ie. 
W.sika.zał w n.im na d1r-0gę, jfl
ką prze.s.zŁa. Lódź w ciągu 17 
lat od chwi.li jej WY'ZJW-O•le.nia 
prrez Anni~ Radziecką. Mia
.s.to na.s.ze jCSlt dzisioa.j nie tyl-

·~o stolicą poJ.skiego wlókinfl, 
lecz również poważnym ośrod
kiem przemysłu metaJvwego i 
cli.em1czme.go. Je.5-t ważnym o
gm.sikiem myśli narnk.owej, pro
mi€:!1juje wiedzą na cały kraj. 
Naukowcy łódzcy w różnych 
d.ziedzim1ch wiedzy osiągnęli 
Wliele isto.tnych sukcesów. Ich 
działalność wiąże &ię nf!.jśei
ślej z potrzebami łódzkiego 
przemysłu. 

Wiele UJWagi poświęcił mów
ca dz1a.!alności Polskiej Partii 
Robotniczej w Lo<l:zi, za1równo 
w oikre.\lie okUJpacji, jak J po 
wyzwoleniu. 

PPR była tą wą, która mo
bihzowala · łódzkich robotnn
ków i iillteligentów do walki 
z :hitlerowskim ' najeźdźcą, a 
po wyzwoleniu do pracy nf!d 
uruchomieniem i odbudową 
łódzkiego pr1zemys:lu. Uczyni· 
liśmy w Lodzi wtlelki krok na
przód. Miasto uległo po•waż
n.ym przeobrażenLom. Do roku 
1961 wybooowaJiśmy 84 tys. 
izb miesa:kaJ.nych, w 5-la.tce 
wybudoujerny dalszych 86 ty.sl. 
Powa.żn1e zmieniły się waoruin
ki . życJą mi€1Szkańców. Corari: 
więcej dzielnic peryferyj.nych 
ko·rzy.s.t.a z M:Jdy i kanalizacji. 
Ro.zwtnęlo si~ 1S12lkolnrlctwo·, siu~ 
ba zdrowia itd. U pod.staw 
tyich W1Szystkich osiągnięć leży 
wysiłek ludzi pracy Lodzi, któ 
rzy p<id kie·rown.ictwem PZ!>R 
w ramach szerokiego frontu 

(Dalszy Ciąg na str. 2) 

Składane mieszkania 

W ~odzl istnieje już kilka taki eh baz, produlcujących w ciągu 
całego roku - w warunkach polowych - elementy prefabry
kowane dla potrzeb budownictwa mieszlrnniowego. Są to blo
ki, bądź płyty o dużych wymiarach, z których potem montuje 
się budynki metodą budownictwa uprzemysłowionego przy po
mocy dźwigów. Obecnie trwają .iuż prace przygotowawcze do 
wprowadzenia metod budownlt't wa uprzemysłowionego również 
& w wo.fewództwle. Bloki mlesz kalne można, będzie w~ 

. ;w ten Bll<lflób znacmte szybciej i umiej, (Ir) 

Z wczorajszych uroczystości 

Ambasacl-0~ NRD. Richard Gyptner ora.z towarzyszące mu 
<>s(}by składają wieniec p!'7.ed Mauzoleum na Radogo.srrozu. 

"'<:>to: L. OleJnicza k 

Delega.cja amba.sady ZSRR w Polsce 7JWiedza Fa.brykę 
Tra.nsfoormato.rów na. Zabieócu. 

Foto: L. Olejnicza~ 

10-procentowy wzrost obrotów 
w handlu polsko-r~muńskim 
BUKARESZT (PAP). .... 

W wyniku przeprowadzo-
nych w duohu wzajemnego 
zrozumienl'll. rokowań, drna 
18 stycznia 1962 roku podpitSa 
ny zost.ał w Bukareszcie prq
tokól między nządem Pol.sik.iej 
Rzeczypospolitej Ludowej a 
rządem Rumuńskiej Republiki 
Ludowej o wzajemnych do
stawach towa;rów w roku 
1962. 

Polska dootarczać będz:;e 
Rumuinili obrabia.rki, siąnilkl i 
a.gregaty, ma.s.zyny wlókienni
cze, różne ma.szyny górnicze, 
wyposażenie okrętowe, apa
ratu.rę laboratoryjną, urządze 
nla dla oddzialu syntezy am-0 
nia,ku i inne. Ponadto Polska 
dostarczy koks, wyroby hutni
cze, cbem.ikalifl, kauczuk syn
tetyczny, konserwy .rybne, wy 
roby włókiennjcze, telewizo
ry, adaptery iJp. 

Rumunia natomiast doota.r
czać będzie Polsfe urządze-

nia hutnicze, silniki elektrycz: 
ine, agregaty chłodnicze, suw
nice, wa.gony towarowe, wa
gony - cysterny, obrabiarki, 
wanny, radia·tory, ja.k rów
nież produkty naftowe, 
cement, szkło okienne, pod
kłady kolejowe, konserwy 
mięsne i jarzynowe, orzechy, 
owoce itd. 

Podpisany protokół przewi-

Na sir. 3 
zamieszczamy 
sprawozdania 

naszych reporterów 
z wczorajsz-yeh 
urocz,stości 

UJ Lodzi 

duje ~ost Qbmt6w w sto
sunku do r-Olku 1961 o 10 pro• 
cent. 

Spotkanie w CRZZ 
działaczy 
KPP i PPR 

WARSZAWA (PAP). - W gma 
chu CRZZ w Warszawie odbyło 
się 17 bm. niecodzienne spotka
nie, Przybyli na nie z całego 
kra.iu ludzie, którzy najczęściej 
ule znali się dotychczas, a mi· 
mo to przez wiele godzin toczyli 
ożywione rozmowy, snuli wspom 
nienla„. Byli to działacze KPP 
i PPR, którzy prac<>wall w sze
regach Związku Zawodow.ego 
Cukrowników. 
Snując wspmnnlenla o pracy 

w. latach wojny, uczestnicy spot 
kania nie ograniczali się do re· 
iacjonowania osobistych, nlerznd 
ko dramatycznych przeżyć. Wie 
lu z nich, jak Jan Cichecki z 
cukrowni Ostrowy, czy Francl
szelc Kowalewski z cukrowni 
Dobrzelin wskazywall równocze
snie na podłoże polltyczne pierw 
szych poczynań PPR. 
Wśród działaczy partyjnych o

wego okresu, obok dawnych 
członków KPP i KZMP było bar 
dzo wielu przedwojennych dzla
• i c7y klasowych związków za wo 
dowych, którzy, choć dawniej 
nie należeli do partii, w latach 
wojny zgłosili się do niej na
tychmiast gdy zaczęła się orga
nizować. Oni to na wielu tere
nach, szczególnie w małych osa 
dach I miasteczkach stanowili 
t.rzon organizacji PPR. zarówno 
w latach wojny, jak i w pierw
szym okresie po wyzwoleniu. 

* Jaik informuie dyrektor wy 
dawnictwa MON - plk. mgl" 
Edwa.I'd Switel, w najbl.iż
szych dniach znajdzie się na 
półkach księgarskich praca 
jednego z organizatorów I 
czolowych dowódców AL. Mie 
czy.sława Mot:zaira pt. „Ba.rwy 
walki". 

Trwają niepokoje w Domlnikanie . 
WASZYNGTON (PAP). 

Wsku~eik wprn·wadzenia suro
wej cen;r, •ry, wiadomości z 
Santo Domingo są ba.rdzo 
ograniczoi!le. :Zdaniem agencji 
zachodnich, siedmioosobow::t 
junta, ik.\óra !Pf'Zejęta wladze 
w Domintkanie, utrzymuje 
ikontrolę nad kra.jem, ale nie
poilwje nadal trwają, zwłasz

cza w . s.to!~cy. , 
f W ikolach Depairtamentu 

Stanu USA mówi się o w.s.t:rzy 
mani•u amerykańskiej pomo
c,}'. dla Doirtµniikan,y 9ral! ni~· 

nawjązywaniu, przy.najmniej 
na razie, stosunlków dyploma
tycznych z nowym rządem. 
Obowiązywać będą również 
nadal sal11kcje gospodarcze, 
!które rząd USA zamier.zal: 
ostatnio 'llchylić. 

Sek:retar.z stanu USA, Rusk, 
oświadczył w środę, że jest 
rzeczą ban:Jro wamą, by 
„umiarkowane etlementy'' w 
Do·miniJkanie znal=ly rozwią
zanie obecnego kryzysu "'W. 
duch/u <:lemwaty~~yrn.~·, / 



P
. · · . . U Thant 
rogram usprawn1en1a oferuje 

Radziecka pomoc gospodarcza 

Ponad miliard rubli 
działalności inwestycyjnej pośrednictwo 

w s ~orze a Irian dla krajów Azji i Afryki 
WARSZAWA (PAP). - Dla usprawnienia d·zialalnoścl in

westycyjnej; Ke>mitet Ekonom.Lczny Rady Ministrów jak 
j uż infoTm~·alliśmy, podjąt - w <>parciu o postanowienia 
IX Plenum Kom!.tetu Centralne.go PZPR - uchwalę, zawie
rającą program prac w tym zakresie dLa posu:zególnych 
resortów gospoda•rczych i instytucji kierujących reallzacją 
lnwestycjl. W uchwale wymienione zostały najważniejsze 
zagadnienia inwestycyjno-budo wlane, wymagające szczegóło
wego o.pracowania w ciągu 1962 r. 

Konferencja prasowa 
Ruska 

Zaliozooa do nich zo~tała 
przede wszystkim aktualizacja 
planu 5-letnlego w dziedzinie 
inwestycji na lata 1963-65, po
przez koncentrację nakładów i 
dalsze eliminowanie z programu 
inwestycyjnego obiektów o 
mniejszym znaczeniu dla gospo
darki narodowej, 

1968-65 oraz o wzmocnieniu sluż 
by inwestycyjnej w resortach, 
zjed,hoczeniach i radach narodo
wych. 

Osobnych studiów 1 podjęcia 
odpowiednich decyzji wymagać 
będ.zle problem zaopatrzenia b<l
dowanych obiektów w dokumen 
Uleję. Należy zaos.trzyć wymogi 
w tym za1kresie, a jednocześnle 
usprawnić: działalność biur pro
jektowych, m. in. przez podnie
sienie kwalit.ikacji zawodowych 
pracujących w nich kosztorysan
tów. 
Należy równi et opracować 

wnioski zmier7..aj11ce do popra
wy pracy istniejącej siec\ przed 
siębiorstw budowlano-montażo
wych i szerszel(o stos.ov,rania 
1.-en ryczałtowych. 
Powołane do tego resorty 

instytucje zajmą się ta1kże spra
wą organi.zacji dostaw mas,zyn 
i urządzeń. sl~rócenia czasu bu
dowy oblelttów, stosowania 
umów Wieloletnich. 

NOWY JORK (PAP). 
Tymczas.owy sekJretarz gene
ralny ONZ U ·Thant wyraz•l 
gotowość osobistego .pośredni· 
czenia w .<;porz.e międi>;y Indo
ne.zją a Holandią o Irian Za
chodni. U Thant zwrócil się 
do rządów w Dja<karcie i Ha
dze by upoważniły swych 
przedstawicieli :przy ONZ, do 
dy.'<!kusji na temat możliwości 
pokojowego rozwiązania .spor-

. nych prohlemów między oba 
krajami zgodnie z celami l 

rzasadami Karty ONZ. 

HAGA (PAP). - Holandia 
:po,pros.ila w c·zwartek oficjal
nie o wysłanie ob.serwaitorów 
ONZ do Iriain.u Zachodni-ego. 

MOSKWA (PAP). - Korespon
dent PAP, red, B, ~Iajtczak, pi
sze: 
zv.rlązek Radiziec:ki utrzymuje 

stosunki hanctlowe sponad 2<l 
państwami Az.ii i AfJryld. Obro
ty handlowe z krajami tych 
kontynentów wzrosły w r. 1960 
9-krotnle w p~równan1u z r. 
1953. w r. 1961 nastąpit dals.zy 
wzroot wym!any towarowej 
ZSRR z krajami a.zjatyck!mi 1 
afrykańskim!. 

ZSRR nawiązał szeroką wspól 

materiałów. Oprocentowanie ~ 
czne wynos! 2,5 procent, po&:zas 
gdy np. k!raje t.achodnie 1 bankt 
międzynarodowe pobierają 8 
procent. 

Militarny budteł 
Stanów Zjedn. 

pracę gosp<>darczą 1 tecbn!czną WASzyNGTON (PAP). - W 
z: Indią, IndO'l1ezją, Afga:nlsta- dniu 18 .stycznia prezydent Kenne
nem, BLrmą, ZRA, Jemene~. dY przecllożyl Kongresov.'1 USA 
Cejlonem, Etiopią, Ghaną, Gw1- prellmina.rz budżetu państwowego 
neą, Sttdanem 1 innymi kraia- na rok fl.nansowy 1962-1968 (tz:n. 
mi. związek Radziecki udziela od 1 lipca 1962 d<> 30 czerwca 
tym krajom pomocy technlcz- 1963 r.). 
nej w budowie ponad 300 ob1ek P.relimina.rz ten; największy. 'a
tów przemysłowych,· elektro~1, ki kiedykolwiek przedłożono Kon· 
urządzeń melioracyj'nych, hn11 gresowi w oikresie pokoiu, wy
kolejowych; szos itp. ó i ~t We ""zystkich kraja.eh; z któ- no.~i 92,5 mld dolar w prze„ J -

sza kwotę budżetu zeszłorocznego rymi ZSRR ws.pólpracuje znaj- (1961_ 1962) 
0 3,4 miel dolarów. 

WASZYNGTON (PAP). - Se
kretarz stanu USA Rusk wy
stąpił w czwartek Wi<!<:zorem 
na konfer.encji prasowej, pod
czas której poruszy! m. in. 
sprawę wdziecko-amerykańS'k:ich 
rozmów na temM Berlina. za
chodniego. Jak wiadomo, rozmo 
wy te prowadzi w Moskwie am
basador USA Thompson z m1-
nis.trem spraw zagranic:znych 
ZSRR Gromy'.k!\. 

Aby zapewnić terminowe od· 
dawanie obiektów d<> użytku, 
uchwała poleca uzupełnić tP '>P<> 
śród eyklu budowy (nornw~yw
nych), które dotychczas nie zo
stały opracowane, a ponadto 
przeanalioZOwać - pod tym ką
tem - obowiązujący system 
bodźców ekonomicznych w od
niesieniu d<> służb inwestorskich, 
przedsiębiorstw wykonawczych 
oraz dostawców maszyn i urzą
dzeń. 

Uroczysty wiecz~r 
dują się Sopecjaliści radzieccy. Nadwyżlca po stronie wplywów 
Oprócz udziału w budowie za- wynieść ma stosuntcowo niewiele; 
k!adów przemvs!owych pomaga bo zaledwie 0.5 mld d<>larów. 
ją oni w p1..,,ygotowywaniu na-
rodowych Jc.adr specialistów, na- cechą charakterystyc7.ną preli-
ukowców i techników. minarza jest poważny wz,rost Rusk oŚl\'ladczyl, :te dotych

czasowe rozmowy „potwierdziły 
znane stano'Xisko radziec•kie w 
kwestii berlińskiej". Sekretarz 
stanu odrzuca jednak sugestię, 
ja.koby nastąpUo usztywnienie 
polityld ZSRR w sprawie Berli
na 7..achodniego. 

Uchwała zawiera następnie 
postanowienia o zmniejszeniu 
liczby tzw. Inwestycji pr!Qryte
t<>wych, zbilansowaniu nakładów 
na roboty budowlamo-mont,ażo
we i potenejalu produkcyjnego 
prz~siebiorstw wykonawczych 
w sk.aal województw na 1ata 

w Filharmonii Wiele krajów Wschodu otrzy- „r<Odytów na cele wojskowe, na
mało od ZSRR poważne pożycz- to.miast potrzeby społeczne, jak 
kl. W Jatach 1960-61 uzys.kała je oświata, lecznictwo, opieka spo
Inclia na realizację trzeciego pla leczna. budownictwo mieszkanio· 
nu 5-letniego. Pożyc:zki w wy-1 we itp. staja. wyraźnie na drll· 

Od'PowU..dajac na jedno z py
tań Rusk oznajmił. że sytuacja 
w Berlinie „pozostaje niebez
pieczna". 

Na temat wydarzeń w Domi
nikanie Rusk pawiedzial, że sy
tuacja w tym kraju ,„Jest bar
dzo płynna 1 zmieni.a się z · go
dziny na g-0dztnę". Sekretarz 
stanu do{)al, że rząd USA jest 
zaniepolroj0tt1y tym i<tanem rze
czy 1 ze przedstawiciele amery
kańscy „pozost.ają w l<onta.kcle 
z przywódcaml różnych grup" 
w Sa·nto Domingo. 

Rusk uchyllł się od odpowie
dzi na pytanie. czy konferencja 
ministrów &praw zagranicznych 
oaństw amery'kań·sk!ch, k'óra 
ma $ię rozpocząć w poniedzia
łek w Urugwaju uchwali zasto
sowanie sankcji przeciwl<o Ku
bie. 

Kol ej na amerykańska 
e:ksplozja nuklearna 

WASZYNGTON (PAP). 
W czwartek Stany Zjednoc.io
ne do.konały ikolejnej podziem 
nej eklsplozji a.tomowej . 

KmnunEkart: komisji energii 
atomo·wej ~o<laje, że wybuch 
rprzepr<Ywadzcrny na 'PU.S.ty.ni 
Nevada byl :rna'rej mocy, tj. 
że sila · el,splozji nie przeua
czała 20 <tysięcy ton tnt. 

ÓNZ. odmawia Gizendze 
gwarancji bezpieczeństwa 

LONDYN (PAP). __. Przed· 
i;.tawiciel ONZ w Leopoldvhlle 
oświadczył w czwartek, że 
Antoine Gizen.ga z;wrócil się 
do władz ONZ w Kon.go z 
prośbą, by wzięły go p<><l 
5Wą opiekę. Wladze ONZ -:'." 
jaik po.wiedział na konferen~JI 
pra.sowej jej p.i-zedsta w1c1e,~ 
- po ,.prz.ekonsultowamu s1ę 
z premierem Adoulą uznały! 
że „życiu Giczengi nie grozi 
niebezpieczeństwo", wobec 
czego odmówiły udziele;i:ifa mu 
odoowiednich gwaranci1. Wla 
dze ONZ odrzuciły równi~ 
pro.śbę Gizengi o doo'.arczen~e 
mu .samolotu i umozhw1erue• 
tym samym przyjazdu dq 
Leopold ville. 

· W miejscow·ych ko.fach po
litycznych stanowiStko ONZ 
wywołało :zxl.umieni.e i rów
nocześnie g!ębotką troskę o 
bezpieczeństwo Gizen.gi. 

Tro5ka ta jest tym baroziej 
U.$J)rawie<lliwi-0na, że już w 
tej chwili - jak podaje ko
re.sipondent Agencji UPI, 
Anderwn - nie wiadomo do
lda<lnie, gdzie GLzen.ga się 
znajduje. Korespo<nden.t cytu
je słowa c~owieika, . ktMy 
przyjechal ze Stanleyv1lle l 
stwieI'dzil, że przed rezyd.en
cją Gizengi nie było a.ni śla
du żolnj.erzy kongijskich, któ
rzy· pop.rzedni-0 tej rezyden.eji 
pilnowali. 

Budo\\1a ,,Anilany'' 
zagrożona? 

Lódzikie przedsiębi<Ot1fotwa 
budov,.inictwa przemyslowe,gQ, 
realizujące w br. inwesityci; 
o cgólnej wartości iponad 43J 
mln. u, buduiją m. m. pierw
szą w kraju fabrylkę anilany 
(obiekt priO'.fyteto·wy). Wyk:1-
na'\vcom gro:żą jedna•k powaz
:ne trudności. Ich IPJ'Zyczyn<1 

Uznan·ie krytyki 
belgi isk ie.i 
dla łódzkiego 
zespołu 

jest niedobór ś1'<l<lików, przy
dziefo.nych lódzikiemu budow
nictwu :przemysłowemu, wy
noszący ok<Jilo 72 mln .. zł. 

Prz.e<lsiębiorsit.wo bu.dow1la-
ne zarówno pod względem 
technicznym, jak i kadrowym, 
jest ono w pełni przygo.to
wane do realizacji zaiPla,nowa 
nych na bieżący roik zadań. 
Bez uzyskania jednalk potrz.e".l 
nych środlków, a co za t_ym 
idzie dostaw materiało
wych, ni·e moi.na będzie wyl 
iko..'lać wszystkich planowa
nych fawestycji. W związlku 
z tvm władze łódzkie czynią 
.staiania o z~ikwidowan.ie te
go deficytu. PozwollŁ-0·by tn 
należyde v.ryko.rzysiać z tru
dem zdobyty .potencjał tech
niczny i w przewidzianym 
te.rminie oddać do użytlku no
we orbiekty. 

"(Dokończenie ze str. 1) 

narooO'Wego tych wielll'.!ich pnze 
obr.aż.eń doikornywali i dokornu
ją, 

Z kolei glo,,; zahral :radca 
amba.s.a.dy ZSRR P . An.d:reje;w. 
Przekarza! on mi.e;;iz;kiańcom Lo
d2li. serxlec.z;ne po·zdrowienfa od 
ll.lJdaj ra<lizieck,kh. Mówil <> 
pię.kinych rewCJ<lucyjn.ych tra.dy
cjach naszego mia.s.ta 1 wr~'Z
cie o go<rącej, oordecZl!lej przy
jaźn•i, ja.ka ląc,zy oba. nasze 
na.rody - rad:zleclti i poJ&ki. 

PrZJenn<11wiajaicy na.s.tępnie am
basado<!."' NRD R. Gyrptn.er p.rz.e
kazal 1'od;zfa,nom poorlrowienfa 
od luid<Zi pra,cy N~emieck~ej 
Re!pUJbli<kii Demokr.a,tyic·znej. Mó 
wil on o więzach w&pó1nej 
walkli po,l.s:kiej i niemieckiej 
k.la<Sy robotin•i,c:rej, <> ·boihałe-
ra.cll i przywódicach rnAemieckie 
g() i po.ls.kiiego ruchu l'•CJ<bo1hni
czeigo - Róży LUJk.siemburg i 
Jl.lllianie Marehlew.skiim. Ko.ń
c-ząc $We 'Piękhe 'ptrremówiE!llie, 
ambasa.doc NRD oświadczyl: 
Pamięta.jcie, że ~ .granicy u
chodniej macie .sierd'8cmego 
J)!"zyjadieJ.a! 

Na. trybUlll.!e .st.a.<je teraiz wi
tany .sierde.cz.nym! okla&kami 
gen. C. Wacy.sizatk. Mówi oo. 
o wli.ęzi łą,c·ząoej \\lO•is:kio i 
lll!d, o syirrwa.ti<i, jaką :001nie.rz•e 
da.r~ l..ódź - mia.sito ciężkiej 

Nowa szkoła 
na Osiedlu 
im. Wł. Bytomskiei 

W Oisiedlu im. Wlady By
txnnsk•iej na Balurtach. przy u~. 
Przemy.s.Jo.wej na.sitą,p~lo uiro
czyi.<>t.e otwa,rc.ie nowego gma
chu szkolnego, który pmnieści 
XXVIII Liceum 0gółnDksz1ał
cące. 'r.radyicyj.nego pr-zecięda 
w.stęg.i d<Jikonal: a:a5tę1pca prze
wodni.cząceg;C> Prezyd•ium RN 
m. Lodizri. Roma.n Kaczm&rek. 
Wręczył 0!11 <S<ymooliczny klUJCz 
do w1·ót dyirekto.rowti suk&.v 
mgir Marclnkiewlczowi. Kuira
tor mgr M. Woiniadcowski ornz 
przev.'. DRN Bałuty z. Sikor
ski życzyl.i młodzieży najmlod 
s.zej łódzkiej 5zkoly &ukceoow 
w pracy ·i nauce. 

W XXVIII LO u.czy <Mę 360 
uezniów, Do jej d~~c;ip~zy<!j1 o.d
da•no wi·d<ne, przes.tro1me ga!hi
n.ety, praoow.n~e i kla.sy wwo~ 
sawine we wszy.s.tkiie potrz~b
ne po.moce naukowe. 

Pat<rona.t nad wk".l<łą objęła 
Woj.sko·wa Akad.emia. Medycz-
na. (k) 

im. Harnama 
BRUKSELA. - Dwa pierwsze 

występy zespołu Tańca Ludowe 
go im. Harnama - reprezenta
cyjnej grupy tancerzy Loci.Z.kie
go ZwiąZ>ku Zawo(!owego Włók
niarzy - w Belga przyniosly 
polskim artystom zaslużoo1y suk-

Rekordowy ·rok 
w eksporcie filmów 

<1e~espól wystąp!! w Teatrze 
I{rói-ewskim w Na1nur1 a nas.tęp 
nie w Teatrze MieJSoki1n w Brug 
ges p.rzy wypelnfonych salach. 
P;,bliczność przyjęia polskich 

tancerzy entuzjastycznie. Obecni 
na obu przedstawienlacl1 kr~·iy
cv oraz przedstaw!riele rnd!a 1 
teleWizji belg!.1sklej wyraża!! u
znanie dla układów tan.ecznych 
glównego choreogra_fa zes.polu 
.Tadwigl Hryniew!eck1CJ O!'az pod 
kreśla!i świe7.o~ć. naturnlnośc 1 
dynamil<ę Jch wykonania przez 
młodych tancerzy. 

7.e;pól wystąpi wkrótce w o
środkach Polonll Bel!l!iE·l<lej. a 
1 lutego przed telewi.zją bruk
selską. 

Na ek.ra;nach kin i w te1e· 
wizji ik.Llkudziesięciu krajów 
wszy.Sl!ik.ich lmntynentów wy
świ.etlane były w 1961 r . 1POl
<:1kie fi.J.my fabula.me. Roik ten 
byt pr;:iwdziwie re,kordowy 
dl.a eksi>r.rtu naszej hl\lórcz·~~
ci h1mowej. W po::-ówna·niu 
n.p. z 1960 r. e·k;.po.rt w tej 
dzi<:dzi.nie pcdwoil się, a 
wp.Jywy ze sprz.eda;i;y' pofaikich 
film6w przewyż.,.:;z,\'ly ;jJow11;i;
n:e wy<lat.ki na rnkup filmów 
zagraniczmych, prz.ezn~czonych 
za.równo dla 1rnszych ikin, jak 
i dla telewizji. A kuc:>ujemy 
przeciev, p0<kaź11.ą ich liczbę. 
W roku ubie.glym n,p. naby· 
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liśrny 01kolo 200 fH-mów fa
bularnych dla kinema.tog.rafii 
i 262 dla te;Jewizji (W t:v-m l:ł5 
krót·kometraż<:>wyC'h) ora,z 150 
ikróbkom.etrażówek dJa Biec:i 
kin oświatowych. 
Ogółem w zeszłym roiku 

CWF za:wa.rla 103 tran,<:.a.k.-:;i" 
na .s.~rzedaż naszych filmów 
do krajów strefy dolarowej i 
61 - do '.krajów socjalistycz
nych. Najwięk.s-r.ym powodze
niem cieszył ,-;ię w da.1.;:.z:v-m 
ciągu film A. Fnroa ,.Krzy-
7.acy", .który przvniń.~<~ do·tych
cza,g ok 2 mln. 211 dewizo
wych, 

pracy. Kończąc przemówierue sokości 90 mUlonów rubll ud.zie 11im planie. Niepo. śleclnie mieisce 
gen. · Wairysza.k wwiadiczy~: Jono Zjednoczonej Republice w budżecie uijmufą również dział 
PracU·J·~.ie s.nnko.inie. żadna Arabskiej na realizację drugiego oomocy dla krajów sł.abo rozwl-

• ·~ "v • etapu budowY tamy assuańskiej. niętych !l<Y.'<·PO<larczo i dział badań. 
wroga siilia niie przerwie wa- Pożycz.kl otrzymały również m. kosm!oznych. 
sz-ego trurdou. Wasi ,-;y<nowie i tn. Ghana, Gwinea i Indonezja. A oto, dla ilustracji, kilka po-
bra.cia - żobnniet"ze Woj&ka Po·l Ogółem Zwiazek Radziecki ud:!'ie zycji noweg<> budżetu: 
Siki.ego strzegą wierni•e PoJ.siki, li! k.rajom afro-azjatyt'".kim pozy- wydatki wojskowe wyniosą 52.7 
polwju d oocjalirzmru. I czek, których wysokość przekra- mld dolarów (zwyżka o 1,5 mld 

j •~ cza miliard nov;ych rubli. dolarów); 1W części artYISl1;y.c.zne ~,...- Spłacanie pożyczek nastąpi w wvdatk1 na badania kosmiczne 
pili w pięikrnym kio•lliCerc1e aa-- zasa~ie w ciągu 20 . lat i roz- _ 2,4 mld dolarów (zwyżka o 1,1 
tyścd scen. łódzk1kh. pocznie się po upływ.ie roku od mld dol.}; 
____________ <_as_t_> ___ z_ak_o_ń_cz_e_n_i_a_d_os_ta_w __ u_r_z_ą_d_ze_ń_ i immoc wo,fskowa dla ugrantcy 

Inżynierowie 
pomagają leczyć 

• Nowe osrągn1ęc1a CLPD 
Grupa inżynierów z Cen

tralne.go Laborat-Oiril\.l!ffi Prze
my.situ Dziewiamkiego, która 
oiprac.owala technologię p;ro
dl.lkcji znanych już • 'W kraju 
protez naczyń iklrwionośnych, 
w dalszym ciągu prowadzi ba 
dania nad nowym.i protezami 
z wlókna .syntetycznego. 

W prak·tyce chil'.urr.gicznej 
oika:za'ło .się, że proW.Zy :z 
wlókn.a syntetyc.imego tyipu 
1P<J1liei.<>trowe1go są „materia~em 
-01boję1mym", nie powodującym 
w origian.iźmie J udllkim żad
nyoh oqc.zynów, są b8.!l'dzo 
mocne d. stosunJwwo taini-e. 
Koszt rprodulkcji jednej prxi
t€'ZY rnaiezynia !krwio!l.o.ś.ne<;o 
dlu_!:';ości 51 cm (po rozcią.ginię
ciu) wyno.si u n.as 10 zŁ ~ 2.a 
g.ranicą 25-37 dolarów. 

Obeclllie z włók.n.a. ,syntetycz 
nego produkuje .się jprotezy 
naezyń krwionośnych, :prote
zy na.czyń tętniczych, fa.tild 
prrzepU!kl1nowe, ~tuczne ścięg
na, nici chtru.rgiczne, p.ięcio
!krotnie tańsze od jedwabiu, 
a lepiej się wiążące i świe,t
nie gojące. 

Zmodernizowana 
11Nysa" 
w seryjnej 
produkcJi 

Ostatruo dnżyinie.rowie z wy
działu medycznego 1albora
torium :pracują. na.d proteizami 
pęcherza moezowego oraz 
.specjalnymi plombami z przę-' 
dozy pod'iesbr'owej, ~t<'i.l'e mogą 

być stooowarn.e pr-zy g.ri.,źlicy 
pluc zamia.st odmy. Myśli się 
te.i nad wyiproduik<l'waniem 
:protezy przeljnkiu i tchawicy. 

Ce111trra•lne Laboratorium 
Pr.zemys.tu D:zi.ewiair-skiego 
utrzymuje stały ikontakt ze 
światem lekamkim, lecz nie
wieJlka. tyliko grupa lekarzy 
inleresuje się proteza,mi i sto 
suje je w ipraiktyce. Na slkie
r-0wane do po.szczególnych kli
n.i.k w ik.raju za.py•tanie -: jaką 
ilość i jakkh pwtez chcialy
by otrzymać w rnku bieżą
cym - od:powiedzialy nielicz
ne. 

N,a,tomiast sami chorzy rzwra 
cają się do wydziailu med.ycz
rnego laboratorriu.m, prooząc o 
przyslarnie im potrze'bnych 
prrotez i zwracają się do le
ikarzy o ich zastosowanie. Za
rliwno ~nżyinierowie, jak i 
nie-którzy leklł.!'ze ,s.pelniają 
ich prośby nieChficja-lnie. 
Do tej f.;(ry Komisja Ocen 
Artykułów Medycznych, p.ra
cująca przy Ministerstwie 
Zdrnwia i Opiek.i Społecznej, 
nie za:twl-errdzi.ta protez ścię
gien i łat przepUJk!Ln.owych. 
Tymcza15em o tPOmyślnych re
zultatach stosowania tych 
protez świadczą najlepiej li
e.ty urratCJ<wanych od śmierci, 
bądź trwałego kalectwa. Ta
kich listów jest już S1POra 
tec2'ka., a osoby wyleczone 
dzięki protezom produlkowa
nym !)rzez wydział medyczny 
CLPD cz(lsto odwiedzają za
trudnionych tu inżyniei·ów, 
a.by o.wbiście im podzięk.ować . 

- 1,4 mld dolarów; 
pomoc gospodarcu. l finansowa 

- !11cznl-e z p<>mocą dla kraJów 
Ameryki Laciń~kiej. czyli tzw. 
„soju<zem dla postepu'! - 2,5 mld 
dolarów, 

program wykorz:vstanl.a energll 
atomowe.I dla celów militarnych 
i poikojowych - 2,880 mln dola
rów. 

Polsko-albański 
protok6ł handlowy . , . .. 

na 1962 rok 
WARSZAWA (PAP). -

18 bm. w War.sza•wie ~i
.s.an.y zo.stal polsko-albański 
prr<0fokól o wymianie towaro
wej i platnościach między 
obu ilm'ajami w 1002 roku. 

Z waŻllli-ejszy<:h tO'Vl·arów, 
kt6re dostarczać będzie Alba· 
nia dC> Pol.siki należy wymie
nić: rudę chromową, a.s.faiit, 
miedź, bawełnę. sardynki 
w zamian ·za dostawy z Pol
ski maszyn i urządzeń, koksu, 
wyrobów walcowanych, tka
nin i innych artykułów. 

Przy podpt.»ywanlu obecny 
by! ambasador Ludowej Re
pubhki Albanii w Polsce ,.... 
Ba•to Karalili. 

Kronik 
ivypadków 

Wczoraj, o godz. 17.20, przy 
uJ. Srebrzrńskiei 14, przecho
dząc w niedozwolonym miejscu 
jezdnię wpadl pod motocykl 
„Pannonia'' 79-letnl Le\vi zamel 
zam. przy ul. Stetana 20, Do
znał on złamania prawej prote
zy u nogi, otwarte&<> złamania 
nogi i ręki. Kierowca Zd·zislaw 
Pazia, zam. Lipowa 27 doznał na 
skutek upadku wstrząsu mózgu, 
Obaj zostali oni przewiezieni do 
szpltaJa przy ul. Sterl!nga 1-3, 

* * * W Pabianickich ZPB przy ul. 
Grobelnej 8 wybuchł r,ożai.- w 
III przędzalni na maszynie tzw. 
trzepaku. Spalila się nlewiell<:a 
ilość bawelny. Robotnicy sami 
ugasili pożar. 

j. w. 

'OPOLE. - W br, odbio~cy w 
kraju i za granicą ot'rLymają z 
>.a-kładów Budowy NactwoZi Sa
mochodowych w Nysie nowe ty
py pojazdów - „Nysa". Poza 
kinowozami, dostosowanymi do 
najtru<lniejszych warunków te
renowych, są to m. in, furgo
netki zd<>lne d<> przewożenia to
warów o wadze 800 kg lub IQ 
pasażerów, względnie - dzięki 
specjalnej konstrukcji wnt;:tl'z -
ła{)unek moż<I być towa.rowo
osobowY. 

Niebawem wstanie podjęta bu 
dowa nowego typu mikrobusu 
- z szybą pa.noramtczną. Szyba 
panoramiczna zwiększa pole wi
dzenia l<.lerowcy <> 30 proc. Sa
mochód wyposażony będzie tak
że w pomysłowe siedzenia zapo
biegające zm,ęcv.enlu nawet przy 
dłuższej jeździe. 

Milionowe nad.użycia 
„Wełnie - Południe" w 

S7.ersze możliwości zdobywa
n<a nowych rynków za granicą 
zapewnia opa·nowanie pełnej 
„tropikalizacji" mikrobusów. 

Nowe typy .. Nys" są o SO kg 
17.ejsze od budowan,,ch w ubie
glym roku, c-o je;;t efelnem za
stosO\.\'~i::inia roz\vjR.zań ko.nc;:truk·· 
cyjnych i tworzyw sztuc:ynych. 
Dzięki poprawieniu organizacji 

pracy, 'A7.ro·stów i wyd.a,inośei 
zaloga zlmduje w br. o 20 proc. 
więcej pojazdów niż w ub. ro
ku. 

[§) Ponad 100 oskarżonych [§] 1000 świadków 
KATOWICE. - Prakuratu.ra 

Wojewódzka i Komenda Woje
wódzka MO w Katowicach za
koiiczyly już czę{iclowo śledz
two w sprawie wielkiej afery 
wełnianej, w której ponad 100 
osób je<,t podejrzanych o doko
nanie nadużyć sięi;a.111cych kil
ka<i7.ies!11t mln zł na szk-odę go
spodarki narodowej. Afera obej 
muje sw•'m zasięgiem teren o
kręgu przemysłu wełnianego w 
Bielsku-Białej oraz inn~ miasta. 
Dn chwili obecnej przesłuchano 
olrnl0 1.000 świacll,ów. Ponieważ 
po~zcz~gólne nodużyr.ia ląr7ll 
się 1y\ko z niektórym! nazwiska 
ml oslrarionych. odhędz!e się w 
tej sprawie kilka rozpraw Sądo
wych. 

Pierwszy a•kt osl{arienla wply
nąt ill;: dr:> Sądu Woiewócizkiego 
w Ka·towJcaclJ, Wśród a ookar-

żonych znajdują ~!ę: Ludwik 
Brański - gt. technolog Ziedno
czenia . Przemys!u Wełnianego 
„Południe" w Bielsku-Białej, Ka 
zimlerz Kilian - prezes Spół
dzielni ,.'Tkanina Artystyczna" 
CPLiA w Warsza\\ie. Albin Sko
czylas - kler. przędzalni za
kladów Przemys!11 Wełnian~go 
lm. T. Rychlińskiego w BieJsJ<U 
oraz pracownicy tych zakt.ad6'" 
1 spótdzieln! ciZ!eWiarsko-t!<Si 
ckich w Chorzowie, Blelsk'tl 
Krakowie. . 
O'karżenl w okresie ocl paz

dziernika IP!i9 dn Jlpe" 1960 r, 
ukmdli 4.~80 k!l runa we!nlmo.e
i;:o wartości. pra\\'le 2,s mln zło
tych. 

Na wniosek Prok11ratury za
~ęto oskarżonym Jc-h wme. sa
niochortv ! Jnne przPdmloty o 
łącznej 'wartości ~ mln .U. 



{· 

Na scenie teatru 

..... 
17 rocznicę wyzwolenia 

fy, cz()IT'aj odbyły się w 1MSZym f!Vi,e.§ci.e u.roczy.stości 
W związa.ne z 17 Toczni.cą wyzwo!einia. Łodzi. w spot-

k,.a.nwich • zalogarmi lódz.Jcich fabryk <><raz mieszkań
cami Lodzi wzięli udział - ambasOJdor NRD, przedsta-
1.Viciele ambasady ZSRR. dowódca Sl11:skiego Okręgu 
Wojskowego. gen.. dyw. Czesław Wa.ryszak oraz przed
stawiciele i:'ólnocn..ej Grupy Wojsk R<Jdzoiecki.ch z LegnU:y. 

PRZED POMNIKIEM 
WDZIĘCZNOSCI 

Na uroczy.st.ości złożenia 
wieńców u stóp Potru:bika 
Wdozięc-z.nośd wi Pa1rku P0inia
towskiego i ucz.czenna pamięci 
żo!.n.ierzy rad:ziec'kii.ch i pol
skich, kitórzy oddali życie w 
walkach o wyzwolenie Lodizi, 
przybyli: a.mbasadoi; NRD R. 
Gyptner, delegacja ambasady 
ZSRR, c7Jonkowie egzekutywy 
J{L PZPR z I sekreta.nem Mi
c,lla.Iiną Tata.rkówną-Majkow
ską, delegacja KW PZPR z 
sekretarza.mi - W. Fiba.kiewi
czem, B. Malinowskim, .St. Do
brodziejem, c'zlonkowie Prez. 
RN m. Lod?Ji z przewodtniczą
cym Prez. mgr Edwardem Kaź 
mierczakiem, przedistaw1ciele 
W,)j. RN z wiceprrew. Jerzym 
Prymą. 

kretarzem Czesławem Karbow
kim i P!'Zecksta.wiciede Prez. 

DRN z prziewooruczącym Zyg
muntem Sikorskim. 

W ZPB IM. WL. REYMONTA 

Strajk łódzkich 
włókniarzy 

A oto krotkie re·lacje naszych r~te·rów: 
Załoga i ki&-0W'lljclwo Za

kla.dów Przemysłu We1ruiainego 
im. &cymo.n.ta go.ś<:iłi przedsta
wicieli Pólno<Jnej Grupy Wojsk 
Radzieckich, podpułkowników: 

D
71iś w piątek, Teatr PoWIS7Jechny w Lodz:i wYSUwoi 
z premierą sztuk.i St.a.nislawy Sowińskiiej „KWIA· 
TY LODZKlE", Sztuka ta ilustruje stosu.nik.i, ~ 

Michaiła Bołdienkowa. i An
drieja Zda.nowa. Obydwaj wyż 
st ofiocerowioe, w towa.i:zy.stwie 
człon.ka egz;eJmtywiy KL PZPR 
Zdzisława Krasła.wskiego, pr.z.ied 
stawiciela WP generała S. 
Malko, dy.rektora z.a1kladów 
Edwarda Piecz()ry, przedstawi
cieli POP, rady za.kladowej 1 
rady robotn.icrej ZW'ied•zili fa
brykę, żywo interesując się 
wa:runkam.i pracy robotników, 
proce.soem techno.Jogicznym i po 
stępami w :z:a.k:resrie modern.i
zacj i produkcji. 

n~ w mootnierrej Loolbi przede wszystikim w oklresMI 
międ'llywojennym. Fra.gmen,, który niżej umiieszcrmmy, 
o.powiada o jednym 7ie l!lkajków ł~rz:k.icll - s~ltów, 
które nieje{lnCJ1ki'Gtn.ie orga.nizowa.li łódzcy robom.icy w 
swojej spra.wiedJ.iweJ wa.lee z bpit.a.listycrmymi 'W)'IZYSld„ 
wa oz.a.mi. 

I sekrcta.rz KL PZPR, Michalina Ta.tairkówna-,.'l\:lajk-0w
ska 0<r= sekretarze - T. Gląbski i Ił. Rejniak skla.dają 
wieniec u stóp Po-mruka Wdzięczności w Parku Ponfa.-

t-0wskieg-0. 

AMBASADOR NR-O 
GOŚCIEM ZALOGI 

ZPB. IM. ARMII LUDOWEJ 

Zafoga ZPB im. Armii Lu
<lowej gościła wczoraj amba
isad°'ra Niemie·r.kiej Republi
Jki Demokra.ty(,7.nej R icha.t1la 
Gyptnera wraz z ma.!żonką 
oraz .sekretarzy ambasady -
Gi.inlhera Tauchmanna i Wil
helma Ro.se. Na uroczyS<tą 
akademię przybyli: przewod
niczący Prezydium RN m. 
Lcdzi mgr E. Kaźmierczak. 
I sekretarz KD PZPR - Górna 
M. Siko0ra i naczelnv dvrek
tor Ziedn . Przem. · Baweln. 
.i!Il.ż. M. Wn:żeJ. 

- ,.Wa.<>ze święto jesit za
razem świ~1em wszystkich 
niemieokich demokratów. któ
rzy prze.d 17 laty, w wyniku 
roz.((romienia hitle·ro·wskkh 
1-ord, zc!obyli prawo do wol-

' '10ści - podkreślił w swym 
przemówieniu ambasador G)'P
tner. 

- Dziś nic nas nie dzieH, 
a wszys.t.ko lą.czy . Granica na 
Odrze i Nysie, lata wspó1 -

nych walk o pokój i sprawie
<lliwo.ść s.poleczną, więzy eko
nomiczne. Życzę wam suokce
s6w w pracy zawodowej i ·N 

'Ż~·ciu cx~obistym. Pamiętajcie. 
że na zachodni.ej granicy Pol
t>ki macif' wiernego i wyp-rólx> 
\Vanego przyjaciela, na które
go pomoc zawsze i w każdej 
chwili możecie liczyć. Niech 

Foto: r... Olejniczak 

żyje przyjaźń polsko-niemiec
ka na zaw&"Ze zakończył 
.swe przemówienie a.mbasador 
Gyiptne.r, przy hucznycl1 
oklaskach Jicinie przybyłej na 
spotkrunie załogi. 

(bn.) 

PRZEDSTAWICIELE 
AMBASADY ZSR:& 

W POLSCE ZWIEDZILI 
LODZKIE ZAKLADY 

TRANS FORM ATO ROW 
NA ŻABIEŃCU 

W godzinach poludini<J<Wych 
radca ambasady radq;iee
kiej w Polsce - Pi1>tr Andre
jew 01'.az pracowni•k amba.sa
dy - Juri.i Rynd:zi,n odwie
dzi•li ZaJ{JadY. Trans<fo.rma to
rów na ża,bieńcu. Delegac;i 
towa.rzyszyli: sekretarz KL 
PZPR Tadeusz Glą.bski. 
sekretarz Prezydium RN m. 
Lodzi - Adam Tcn-zewski oraz 
sekretarz KD 13a.luty - , Sbt-
nisławą. Milkohjczyk. · · 

GośĆie radzieccy zwiedz1T1 
ha.Ję produkcyjną oraiz teren 
budowy, rozmawiali trukże z 
robotnikami i żywo i•n.tereso
wali się warunkami pracy. 
Na zaik-0ńczenie \Vizyty 

radca amba.sady Piotr 
Andreje~ pi-L.ekazał wszyS11-
kim pracowni.kom serdeczne 
pozdrowienia o<l robotnikó•v 
radzieckich i podziękował za 
gościnne przyjęcie. 

(kb) 

Delegacjj Wojsika Polskiego 
przewodniczył d-ca Sląskiego 
OW, gen. dyw. Czesia.w Wary
sza.k. Obecni także byli przed-
stawiciele ZSL, SD, ZMS 
ZHP. 

Or-kie.sitra woj.s.kowa gra 
hymn pa.ństwowy i hyn-m 
ZSRR. Delegrucje &kła.dają 
wioeńce. 

PRZED MAUZOLEUM 
NA RADOGOSZCZU 

Przed Mau.z,oleum na. Rado
goszczu zgromadczily Silę ze 
s.ztanda.ra.mi dclegacje zakła
dów pracy. organizaqi po.lity
cznych 1 s:połecZ111.ych oroiz mie 
szkańcy Lodzi. 

W ci.s.zy 1 skupieni.u złoŻOlno 
prz;ed Mauzoleum wie11ce. 

W uroczyl'>tości UJd:ział wzie
li: ambasador NRD, R)char·d 
Gyptner i towarzyszące mu o
soby, delegacje ambasady 
~SRR i Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich, I sekre~rz 
KL PZPR - Micha.lina Ta.tar
kówna.-Majkowska, prze<fa;fawi
ciele władz miejskich 1 woje
wódzkich oraiz Woj.sika Pol
skiego. 

Na 1M<.pólnym gro-bi€ pole
·gtych w waJkach czto.n.ków 
PPR i o.rgan.iizacji „Promi<'!ni
ści", na cmenta.rzu na Rado
goozczu wi.eńcoe zJo.żyl1 człon.ko 

. wie KO PZPR-Bałuty z I se-

W•izyta miała praebioeg ba.r
dzo n;eoficjalny, towiairzyski i 
ttPlY'nęla w n.ie21Wyikle .serdecz-
nej a.tmooferz;ie. (jp) 

GEN. WARYSZAK 
W ZPO IM. FORNALSKIEJ 

w godzillla.ch pr7.Edpoludinio
wych odwied.ził załogę ZPO 
im. Fornalskiej dowódca Slą
skiego Okręgu Wojsko.wego 
gen. dyw. Czesia.w Waryszak. 
Gener<J.ła -0ra>2: towarzyszących 
mu: &ekretarza KL PZPR -
H. Rejniaka. i oficerów ze .sizta 
bu Okręgu przywita.t dyirek
tor naczelny zakładów - Ja.n 
Steczek. informując o O\Sliąg
nńęciach produkcyj.n~h przed 
siębiorstv.·a o.raz wa:run.ka<:h I 
pi-a.cy załogi. 

G-Oście. witani przez robot-
nice wiązankami kwiatów 
~wiedzili . sale produkcyjne. '.I 
zlobek i przedSJZikole, a na.sitęp
nie IMzięl~ udz1al w sr,:>otkamu 
z pracownikami za.kładów. 

W serd·ecznej I'OZJnow1oe gen. 
Waryszak opowiediZ!al zebra
nym o coozien.nym Ż\~iu żo.l
nierzy. Na zakońC2e1I1i,e goeneral 
w·zn i ó.sl toast za da!..o.?:y rovwó j 
g01.«poda.rczy prze<ll'>iębior1S11lwa 
ora,z za pomyślność za,Jogi. 

(wy) • 

00<wódca Stąskie·go OW, gen. dyw. Czes·law Wa.ryma.k 
ora.'ll tawa.rt.yszący mu 1>ficerowie WP prJ.ed Poonn:ilkiem 

Wdzięczności w Pa.rku Po111fa,towskiego. 
Foto: L. Olejniczak 

PARTYKOWA (do Jul.ka, 
pokazuje stojący zega:r ścien-
71y): Naprawiłbyś ten gruchot, 
już trzy dni stoi. 

JULEK (majstru.ie przy sto
le): Mu112ę budzi.le skończyć. 
Zllil'az Maćkowiak po mego 
przyjdzie. 

PARTYKOWA: J~c d~ do
mu, to pa.ZCem w bucie nie 
kiwnie, d>oPTosić się nie moż
na, a dla obcych ... 

JULEK: Maćlcowi@k nie 
obc·y, to mój najlepszy koi.e
g<J.„. 

PARTYKOW A: Kolega... Ko 
leżka po butelce. Nic, tybko 
wódę Taum chlać. 

JULEK: Co to za szQlferzy, 
co nie piją ... 

PARTYKOWA: S:rofe1'Zy ..• 
Próimi<JJci. Całymi dniami rię 
obijają ..• 

JULEK: Jakby maima n4oe 
wie'<faiala. że strajk. 

PARTYKOW A: A ja. ci mó
wię, żebyś sobie d<Jl spokój 
ze strajkiem i de roboty po
szedł. 

JULEK (mruczy): Nie chcę 
być lamistraj.kiem. Co by 
Trena. .. co 'Jy looziie powie
dzieli... 

PARTYKOWA: Niech cię 
cz11je gadanie n·ie ob<:hodzi. Ty 
mów. a ja zdrów. 

JULEK: Mamo,. n.ie 11ama.
wiaj, 11ie mcgę. 

PARTYKOW A: Chłop swo
fe. pop swoje. Ach, ta poli
tyka, ta polityka, żeby tego 
piA!Twszego, co politykę wy
myślił, szla.g na miej.scu tra
fił... te strajki... 

JULEK: I ja to smnó mó
wię... Siedzę! przecie w do
mu, nawet pod fa.brykę 11Ji,e 
pójdę, choć tam ludzi.e cll>ly
mi dni.ami stojq ... 

MACKOWI AK 
Dzień dof>1,y ... 

(wchodzi): 

PARTYKOW A (zla): A do-
bry, debry... (wy<:hA>dzi de 
kuchni). 

JULEK: Budzik jeszcze nie 
gotów. Nie zdążyłem. 

MACTYOWTAK: Z<Jczekam. 
Ja,k się czujesz? 

JULEK: Jak mofioT, kiedy 
a.kumulato-r wysiadł. Gadaj. 

MACKOWIAK: Wracam 
stMntqd. 

JULEK: Mów. 
MAĆKOWIAK: Przecież ona 

cieói.e ni<: a nic n.i.e obchodzi. 
JULEK: Mów (ściska mu 

~~~ .... .....,..,.~ ......................................................................................... ~~· .......................... "' .................................................................................................................................... ~ ... ~ 

! T 0 już 17 lat mija od owej JM."7,ed- k.aoh, już po wyzwoleniu, stanęli na Chojen, z robot.nicuj r00mi111y wzią- A dzisia.j? l.ódź jest nie tyłka mia- i 
wiec7AJ-rnej godmi.ny, gdy na _ul. cmile rol>otników i inteligencji i po- Iem d7'iewczynę - Ż()nę. Jest nią stem włókna., rorzwi~l się ·i rO!ll\vija. l 
Rzgowskiej sta.nąl pierw.srzy z-Ol- spotu z nimi odbudowywali łódrz,ki ma.fa Zosia, drziś dojrzała ko.bieta., ta praemysł metalowy i chemiczny; pta-

llim-z i 7.a.pyta.I: - Oo t-O za miasto? przemysł, uruchamia.li fabryki. Zdr.cie- sama, która pt2.ed 17 laty poda.Ja. Wa- cy, jeśli =asz uwód i chcesz pra-
lłyl miody, pJ.owowłCBy, sz:a,ry od bi- cho-wskJ za.niósł dQ dawnej „Wimy" si R°'żniat0<w-0wi, żołnier7JOwi Oz;erwo- C(J>Wać _ p.od dostatkiem. Lódź pro-
tewnego pyłu. Na czapce poły$k,iwala. pasy transmhsy.ine, które udał-O mu nej Anni~ kawałek żóltego cukru. Sy- mieniuje wiedu, na Polskę, je.st po-
ezerwo.na gwia?Jda. · się ukryć jeszcze w 1942 r. Król po- nek nasz urodził się w l.od"lli, I to waoilnym skupiskiem wyżs-eych ucirel-

Puodll61zJa d•oń malutka Zoola K . 'Il niooł do „John.a" t>i·erwsrze, własne wszystko sta.nowi właśnJe Pl"llYCJZynę, n.i, instyiutów i towa,rzystw IUl>uko-
Ul. Po'[>rzeC7Jllej, popra.wlJa d•wa m~·sie narzęd-z>ia , młotki, suwnoiakl, obcę- 11iby kochać serde~ie miiasto i jego wych. 
\Va1·koczyki i powied-z;ia.la: -To mia.sto gi. Warmiński i innii p17..ez trzy d:ni mieszkańców. 
L6:1ź. a. po•tem, za=erwieni-0111a z w.ra- i noce nie wycho-da;iJi z k&tłowni, a.by Do.ść jedna.k lllW>bistych refleksji; Przed kilkunastu dnia.mi miałem 
ienia, podala ilolnier7AJowi kawa.lek za.pewnić mia.stu e.ne.rgię elektryczną. spójrzmy d'(Jlkoła. SIJ'IJOObność rOQllllawiania z pl."Ml'Wodni-
Żól'ta.\\·ego cukru: - Niech ci będrz:ie Inż. l\<larzec i maJst.er Muszyński ra- .,,. * * czącym Prezydium łódtŁldej Rady Na.-

f Slo·dko. Wa.5ia. 7.-ent 'Il famymi robo<t.n:ikami za.W7.iięcie lubię spa.c~ po n<>wych lhlielni- r<>clowej mgr Edwardem Kaimie1'C7.a-

l 
Dz,iś Zofia K. jest sęd?Jią Rz~po- i z uporem st.a.rali się uruchomić ga.- cach. Oto żuba.rdi, Doły, Nowe kiem. W 1'7Je'«ZY samej jedna.'k, 

SJ>o.Jite,1 Polskiej, ma.tką ślkznego zo-wnię. Ta.k by.Io, tak wygla,da.ły po- Rfllkic.ie. Kiedy przyje.cha.łem do <'!7:Y była to romiowa? Chyba 
· ChJc.pc7 yka. A Wasia? Otóż właśnie C7..ą.tki. Trudne, o chłodzie i suchym l.od:zi, były tu piaski, pola i wa,ctoły. lepiej na.zwać · kł wspólnym ma-
. - Wasyl B1>rysow!C'll R-Oinialow, &ta.r- rzeniem. Mówiliśmy bowiem -0 

97,yn,a Anni·i Ra.d-zieck.iej, student przySt1Jl-OŚci Lodzi - I tej bliskiej i 
't~hnikum Pedagogicznego w Kijo- Ł I d I e d:alsrrej. Były to ma.rzenja lod'll.ia.nina 
Wie, po,legl ki.lka ulic da.lej - tam, o z - miasto Z dziada i p.rad7Ji.ada i łodzianina -!.\"lizie Rxgowska styka się 'Il cbisiej- przybysza., 17.ec można.. z wyboru. A 
~Yrn Placem Reymonta. wioęc oo będzie n& Teofilowie, ja.k 

}{ie.dy będzi·esz Ot.ytelnilku na zmienią się Chojny, którędy prrebie-
cme.nta.~u Annii Ra.d'Ziecki,ej w Pa.r- d e g.ak będl\ pasy 'lliełeni, ja.k w perspek-
1'~1 Poniait.owskieg.o - pa.mięt.aj; tt"".re- ro z1nne tywie l'()rl)Wią.w się proł>.lemy komuni-~- itrób od lewej w p.ierwseym rzę- kacji ltd„ iłp. - o tym wlaśn.ie ror.t-

ie - to mogib W. B. Roinia.towa. ·ma.wialiśmy. l\fa.1'2>enia były chwila-~u w Lodzi. z eta.la. od swoich, °'dodał mi niemal fa,ntastyczne, a WL ich fa.n-
~eie za wolność pe>lskiej, robotn.i·ozej tastyc:zność i roamach Płynęły nie-

ł °'cltzi wą.tpti'Wie z przywią.-za.nia oo bard-ro 
I . * * „. kawaJ:ku chleba.. Ale pra.cy towrurrzy- Iniś cieszy tu oczy ~eirwień cegieł drogiego sercu miasta •.. 
f 8 Yło i„h 600 _ piet"WSQ'~'l. kadra s-eył ogromny entuzja'Zm; bu1fowa.J-0 i biel tynków. I pomyśleć - oo koń-
f l'e>Lskiej Partił Rolwtniwej. Wie- się nmve życie, nową Polskę, p!ebej- ca 1961 r. wybudowa.łiśmy w Lodzi 
ł hó lu wyS'Zfo 'Il pod?:iemia, toOCZyli ską, a więc sprawiedliwą. 84 tys. izb m.ies-nka.lnych, w pięeio-
f c»,~ z najeźdźcą. gdy wo.kół 5nuła się ~· * * la4ce wybudujemy daJ.w.yeh 86 ty-

l 
11,~ rna n0<i, gdy but wro0ga dławił J rud.no mi był-O przed laty zrwu- sięcy. 
l"o.bhodny oddech. Na C?..ele łódmkieh mieć, jak mo.żna k-0chać ~- Kieclyś ntie.s-zkałem w domu a.kade-
llo\ll. 

0
'
1ll•ków ud.erzali w hitlerowskiego rzyznę łódzkich uUc i lódrz.kfogo mie-kim, Dawne to erosy i mgłą u-

l{ncl>ant~. Wielu zginęło. Pa.dl.i Leon nieba. Chwilami duszno mi było w ~nute. Warto więc chyba i dzisia,i 

i 
t0,r :7J>.8 k1 - „Bolek" i 0ze">J.aw Iłu- J,łJod1:z.i. Zwo.J.na jednak wrastałem w >.aj:rzeć do d•omów akademickich pr.ey 

· l>iek:~it;dł Oresław Szymański - .. C~ to miast.o, poa;nawałem lud:lli, W·oby- ul. Byshwqc'ldej. PMl"llę i myślę: 25 
Ni~kt . 1 S. Przybyszewski - ,.Stefa.n" wa.Iem ich przyjaźń. Zaska.rbić oobie tysięcy abso•lwentów wyższych ucrr.iel-
o n; Ot7y por:zeg71Ji pr:z.e'z pioekJ.o. To nufą,nie łodzianina - !'2CCIZ nie pro- ni łód-r.kich. Wszyscy mają pracę, 

i '\V g~b Przco!ł Ja.ty, na I Z.ie:ixhie PPR sta. Tu nie o sl()wa chodrr.i. tu J.ic·Lą przed wszystkimJ stoi Pl"Z)'sUość o-
li:a Il\ ~1lniu 1945 r., Wladysla·w Gomuł- się tylko czyny. Ozęsto bywa.Iem na twt>rem. 1 • wiediz:i,. co to znaczy 

_ 
0Wił: \Vi·d~wie, w .,Wifa.mie". we „Włók- .. wilt'.1Zy bilet", nie zna..ią· po,ięcia nad-

! ihn:v PnwstaJiśmy do walki i WYrośli- nach Sztucznych", w • .J Maju", 1>0- p.roou l<cJj int.eligencji. 
kim, t Walk.i 'Il okupantem ni~.rn;ec- ?.milem Chójny - ulice Piastowską, Tu w Lo-dzi „tuczyły się tluste 
d O•ne· I>o~taw nieirodległości odro- i Su.rą, Bed.narską i Po·pr:zcCIZillą, po- Scheible-ry", tu kamienie z bruku le-
1~\'>ięc~ Po!.<;:k1 leży krew i leżą kości 7nalem mieszkańc6w. bywałem w ich cia.ły w Olkna fa.bryka.nl'>kich pala.có-w, 

ł k6w · Pt>łl'głych w tej wa.lee człon- tłom.ach . Dzieliłem 'Z nimi t1•oski ser- tu pan1J6'1Zylo się beT.roboc.ie i głód. 
ł Lua'1 ~·'>7..e,i partii. ca i własne ra.<lości. opowia.clali mi tu wresz;cie nie był.o wyższych u-

zie Pal'm, w nowych wa.run- o swych smutkach sukcesach. Z w,elJ!i. .... ,, 

* * 

O br.an: l...odzi obran: łudzi jest n-0-
wy, ~any zaś nie tył.ko iloś
c.1-0we, lecz pn.ede wszystkim 

jakościowe. Lud.'.llie inaC2ej żyj11,, ina
czej pra.eują I inaczej myślą. 

Wa.rło pm,er.meić , dawne, oku.pa,cyj
ne dokumenty Po.łskiej Partii lt4łoot
niC'lleJ. WS'lystkie hasła i postulaty, 
wykute wti'Jdy, gdy tOC!ł.ył się bój o 
żyoie na.rodu, wykonaliśmy lub wy
konujemy. Dzieje się ta.k dla.tego, że 
wyl'OISly one z żywotnych potrzeb lu
du i 'Il wia.ry w lud. Dla.I.ego, że dyk-

. Iowa.la je milo.ść na.rodu polskiego, 
że ich dro-gO<Wskatrem był na.uikowy 
soej a li7Tłl. 

ANDRZEJ STA.TAN 

Ma~ Tamię taJk; u 
przy si.a da). 
MAĆKOWIAK: Puść! Do 

licha, masz łapę! (rOIZ'Cieqo~ 
ramię). 

JULEK: Co z 11i4? 
MAĆKOWIAK (f!egmatyez~ 

nie): Wolnego, do?de oo nieiJ 
na końcu. 
. JULEK: 

k-01ica. 
To zoczyna.j Cif 

MACKOWIAK: Nie ~ 
mies z. 

JULEK (zrezygnctoomy): no.
brze. opowiad.aj, jak chcesz. 

MACKOWIAK: Policjamcł 
wdarli się do gl.ównego lm
dynku, gd.zie siedzieli straj
kujący, komis<J.rz Bartel ••. 

JULEK (niecie.rplbwi~): ~ 
wiem ... 
MA~KOWIAK: Ale przepę

dzili ich kijami, lonw„mi -
co kto mi.al. Nawet kobieity 
się biły. a Irena pie.rwsza. 

JULEK (z mimowoln4 du
mą): To de niej podobne. 

MACKOWIAK: Pot.em zn--
mknę!. się od wewnątrz, za
b.iryk<Jdowali. R<l·no z,ia~1>i-ło 
się dwóch z Za-rządu Głów
nego W lókniarzy fa,kich 
czyści·utkich. tluścitttldch 
zn.ać, że cały rok tył.ka z fo
tela zwi.q..zlwwego nie dźwiga.
ją. Slodziutlco, niby to, że 
chcą w imieniu związku wiec 
zrobić na dziedzińcu. wywa
bili ws2yst.kich 11a dwór. Wy
szli za nimi ja,k. te bairamy. 
Tymczasem straż fa·bryczna 
otoczyła za.bu.dawania. Z<Jąnk
nęla je raz dwa i zapwmbo
wala wej.fria. 

JULEK: Fa.jtl.apy, tO)k się 
dać nabrać! Dalej ... 

MACKOWIAK: Ki.edy się 
spostrzegli, był.o za późno, 
Tłuściochy ledwo glowy cało 
wyni.eśli, gnali ero bramy, at 
się ku.rziflo. 

JULEK: Szlwda. że im gna
tów nie poprzetrącali. Dal.ei; 
da.lej... . 

MACKOWIAK: Dalej stra.j
kowali pod gołym niebem. 
Wieczorem rozłożyli się de 
spania na trawniku. Wtedy 
straż zac.:ęla z sikawek wodą 
polewać. Spędzili wszystkich 
7!a goły bruk, na żwilr ... 

JULEK: Kanalie ... 
MACKOWIAK: Trzy dni ł 

trzy noce polewali trawniki; 
11ie dopu.<zczajq,c ludzi. I tu 
zaczęły się prz11mrozki. Zim-

• '1to, mokro. w dodatku głodno. 
Policja. wiesz, Ba.Ttel, razem 
z dvrekcją zakaza./i żywno~ć 
przyJmować przez portie-rnir:. 
W nocy ludzie przemycali je~ 
dumie prze.z dziurę w pa•rka.-
11ie od Rokicińskiej. Starczy
ło dla każdego akurat 114 
liźnięcie. 

JULEK: Irena, co z Ireną? 
MAĆKOWIAK: Już. już. 

No więc nie spać, m.a.rznać; 
i nie jeść, tego by i koii nie 
przetrzymał. Lu4zi.e Z<JC7ęli 
się przewra<:ać. 

JULEK (chwyta Maćlvowia.
ka za rękę): lrena ... 

MACKOWIAK: Cięźko chc
Ta. Czwa.rtego dnia zebra.li 
się na odwagę i wyU.maU za
pl.o-mbowa.ne drzwi. Irenę 
wniesione na rękach, nie• 
przy.tom na. 

JULEK (zrywa. się): Id.zie· 
my. 

MACKOWJAK: Ja cię tyl• 
ko odprowadzę. 

JULEK: Ale jak się tam 
dostanę? 

MACKOWIAK: Czego ~ę 
me robi dla koleżlci. Pomogę 
ci odszukać tę dziurę n.a Ro.. 
kU:ińslciej. 

JULEK (szu/w gOTączlrotoo 
czapki): Prędzej, prędzej 
(idzie z Maćlcowiakiem do 
wy_iścia. Partyko-wa wybiega 
z kuchni, rozlożo11ymi rękami 
zagradza drzwi). 

PARTYKOWA: Ten też! 
Ma.la jednej. Nie pójdziesz. 
Po moim trupie! 

JULEK (lagodnie stara lłie 
ją odsu.nąć): Mamo, pusc ... 

PARTYKOW A (histerycz-
nie): Nie. n.ie!. 

JULEK: M<lmo! (wybiega). 
ANTONI: Da1 spokój, mat

ka. daj spokój. l f.QJ/c go nie 
zatrzym.a,.ęz . 

PARTYKOWA: 
rodzilam, na to 
lam, harou:alam ... 
jedno po drugim, 
drugim... Lecą z 
lońce ... 

Na to i.eh 
ich chowa
A tera~ -

jedno po 
motyką na 

ANTONI: Cicho, m<Jf'ka, c.i
cho„. 
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~PiDEMiA1 A może by ktoś. przyszedł 

• su; 
50 auł na polrzeby 

LECZNICTWA 
przekazały 

zakłady pracy 

nr 2 (betoniarni) przy ul. Ka
sprzaka 57 brak jest ogrzewa
nej susza,rni ubrań roboczych 
wciąż obniża się stawki za 

ł produkowane elemenly ' prefa 
; brykowa.ne i że „mrozowe" 
ł wyno1Si zaled\vie 10 zł dzien
ł nie. 

Wybraliśmy się więc w trój
kę - z przedstawicielem Lódz 
kiego Zjednoczenia Budcw
nictwa, Wacławem Janikow
skim i przedstawicielem Za· 
rządu Okrqgu Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych, Władysławem 

Gaidą - by na miejscu zbal 
W związku ze stale wzra 

stającą liczbą zachoro 
wań na grypę \\ ladze 

sanitarne naszego m!as!a o
głosiły w Lodzi sta.n epide
miczny. Ilość pacjentów w 
poradniach rej<mowych i am 
bulatoriach przyzakładowych 
jest duża. Również rośnie 
stale zapotrzebowanie na wi
zyty domowe. Aby nasze lecz 
nictwo otwru:te mogło spro
stać zadaniu w trudnym o
kresie epidemii, sięgnięto do 
lekarskie.i kadry rezerwowe.i. 
F• mianowicie z Akademii 
Medycznej , WAM i szpitaii . 
miejskich. l 
Rozwiązano równie! spra-

wę transportu. 'Większe łódz
kie zakłady pracy przezna
ci:yły na ten cel 50 aut oso- ł 
bowych. Dzięki temu leka· ł 
1·w będą, m1>gli szybciej do- ł 

il'zeć do chorego i nie mar-! 
· nować cennel\'O czasu na pie 

sze wędl:'ówkl. 
W związku z ogłoszeniem 

w Lodzi stanu epidemiczne
go uruchomiony zosta.t spe
c.ialny fundusz Ministerstwa 
Zdrowia, z którego pokryte 
zcsta.ną wszystkie wydatki ~ 
związa.ne ze zwalczaniem 
grypy. W dniu wczorajszym 
zanotowano 1.890 nowych l 
zarhorowań i 82 zagrorż.one 
szkoły, w których w wiciu 
klasach brak tyle dzieci, ile 
zaistnia.ła konieczność łącze
nia klas podczas lekc,ii. 

(kas) ··----------.... --
PASAZF.Jt - PROTAZY: Chęt 

nie zajęlibyśmy się sprawą po 
ruszoną pl'zez Pana. Niestety 
skarga jest.' anonimowa, nie. mo
żemY. ,'l\oięc tego zrobić. Prosimy 
o podanie nazwiskB 1 ad resu i 
ewentualnych świadków zajś'Cia. 

FotoaMualności 

dać sytuację„. 

* * * 
S uszarnia ubrań robo-

czych będzie oddana 
do użyj ku w tych 

dniach - zapewnia · nas 
kierownik bet-ciniarni, Mie-
czysław Siech. I pokazuje po~ 
mieszczenie, w którym istotnie · 
już niewie1e pozostało do zro. 
hienia. 

Ale przecie-i: Zaklad nr 2 
powstał w 195.9 r . Dwa lata lu 
dzie pracują w polowych wa
runkach. Czemu nikt w Łódl 
kim Przedsiębiorstwie Budow 
nictwa Uprzemysłowionego. d;> 
któreg<l naleiy betoniarn.ia na 
Zubardziu, nie za.tl'OSzczyl 1się 

W nied1.ielę w TPŁ 

Zwiedzamy 
stare cmentarze 

łódzkie 
Sta•·e cmentarze lódzkie przy 

ul. Ogrodowej pelne są cennych 
pamiątek - grobów ludzi wslu 
żonych dla naszego miasta. Pi
sat o tym · swego czasu Stani
sław Rachalewski. Nie wszyscy 
jednak 2.na:ią te, książkę i sa
me cmentarze. 

TO'V'larzystwo Pi>zyjaciól 1.odzi 
' wraz z PTT-K i SKKT organi
zują "\V niedzielę, 21 b?n~ "\VY
cieczkę na stare cmentarze przy 
ul. Ogrodowej. Zbiórka o godzi 
nie 10 przy wejsciu na cmenta 
i-ze. Wycieczką · poprowadzą 
przewodnicy PTT-K Feliks Bryt\ 
i Zdzisław Konicki. A. 

W „Mia.Slt.olJl'l'Ojekcie" przy ul. An.\ł1r2'•e,;a S!l!"uga Hl 
olwa.rt.o nieda.wno wyG'.M' Q }}!aniiw urban>·lyon1~·ch i ;i.r
chitekt.vnic.znych IJ1il•1'11'.encw:inych przez twba.nist.ów i a.r
ch!tekió"'. tego pl!"2'e.cl·siil)'hiu.ns•lv.ra. Są tu i wie:.i;o·wcc i ca
le <:&ie.dda m. iin. 'Vidzew, żuba1r•dź. Te~filów. Są ia1kże 
l!·ieMóre p.r-0jekty z wojmvódtiihva. IU.dmki•cg1>. W:u·fo 7.n
ba.e.zyć. Sz,k.oda tylko. że mt wys!.awie nmmy mafo ma
ki-et, które by w Sll'll1'Hib · bM.IJriiej p.I.a.s·łycrTrnl' llll•k:1;7a,1y 
ll·r.zooięl.n.cmu w~d1ro•wi, '\V ;t».kim w•lew.wcu łu:ct~iic mkm
kal za. kiil'ka miesięcy, ozy kiitka Iait. 

o wcześnie,jsze wykonanie te.i 
tak p.ah-zebnej dla zdrowia ro 
b-O·tników, a zarazem drobnej 
im\•estycji?!.„ 

- Istotnie obniżaliśmy staw 
ki za wyprodukowanie ele
mentów prefabrykowanych -
wyjaśnia nacz. mż. LPBU. 
Zbigniew Turewicz. - Rzecz 
w tym, że gdy powsta1 za
kład, przyjęliśmy do pracy lu
dzi świeżych, ,.surowych·'. Te
raz. gdy na.byli kwalifikacje, 
je.dli byśmy pozostawili począ! 

kowe stawki. hamcwrnloby to 
wzrost produkcji. Place były
by wysokie przy ni.eproporcjo-· 
nalnie niskiej wydajności pra-
cy. . 

Ostatnio też, od 4 gmdnia 
1961 r. w naszych bazach na 
Żubardziu i Kozinach zostały 
obniżone stawki akordow.e -
na wniosek kierownictwa za
klad.&w - dla wykorzyst.ania 

1

, 
istniejących rezerw wzrostu 
wydajności. 

Inż. Turewicz pokazuje nam 
kolumny cyfr. Wynika z nich, 
że średnia. placa na przestrze
ni trzech kwaria.l&w 1961 r. 
wynosiła w betoniarni na 
Żubardziu ponad 2.200 zl i 
była nieco w~·ższa niż w po
dobnej bazie na Kozinach. Czy 
li wcale nieźle! Miesięczne pla 
ny .5redniej pl11cy były tu z 
reguły pr:wkraczane, nawet vv 
14-0 proc. Szacunkowe i na do
datek bardzo .. zaniżone" nor
my powodowały znaczne wy
przedzanie wzrostu wydajnoś
ci przez wzrost płac. 
U ieli1śmy zresztą okazję 
IVB przekonać się w rozmo-

wie z żubardzkimi beto
niarzami, ż.e większo.3c z nich 
rozumie słuszność dokonanych 
zmian. Wysuwają jedynie za
strzeżenie, że obniżenia cen 
nie należało przeprowad7,ać w 
grudniu. I tu mają rację: w 
okresie zimowym trudniej jest 
wykonać plan, a postoje na 
skutek mrozów obniżają wy
dalnie zarobki. LPBU i wszy 
stkie inne przedsiębiorstwa bu 
dowlane winny na przyszłość 
starać się dokonywa..: zmian. 
dla zabezpieczenia wzrostu wy 
dajności, w okresie gdy nic 1 

ma obiektywnych przeszkód w 
pracy. 

W żubardzkiej bętoniarni. 
rzeczywisty postój spowodo
wany przez mrozy ciągnał się 
w gru<lniu przez pół miesiąca. 
Wypłacenie dodatku zimowe. 
go za te dni tj. tzw. ,,mrozo
wego" dlug-0 stalo pod zna
kiem zapytania. Wreszcie, w 
pierwsze.i połowie styczn:a u
kazafo sie :>:arządzenic Mini
sterstwa Bud°'111nictwa. u5tala
jące wysokość dodatku. 

z pewno.5cią nie j-est nor
malne, iż co roku Minister
stwo wydaje d<>piero w pQło
wie zimy takie zarządzenie -
wyw(}luje to niepotrzebn.e 
komplikacje i niezadowolenie 
załóg w całym kraju. Na 
szczęście ZG Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych wystąpił już o 
0pracoi\\ranie stałego regulami
nu wypłacania dodatku zimo
wego. 
_Wydaje się jednak, . że „mro 

Z .olraz,ji XVII rocznicy wyzwo 
lenia Lodzi, dziś o g·1>dz. 19 

w sali ol1rad Prez. RN m. 1,1>· 
dzi (Piotrk1>wska 104) odbędzi<l 
się tU"-OCzysty ·wieczór pieśni, mu 
z:vki i hnmo1·u ;.v 'vykonaniu ar 
tystów scen ló<lzkich. 

* * * D ziś o gouz. 18 w ł.DK (ul. 
Traugutta IR) re<I. Wi-eslaw 

Jek wygłosi p1·elekcję pt. .,J;'l-ze 
glad now-0ści politycznych". 
Wstęp wolny. 

! 
U zbi.egu ulic Anillr:neja. Struga i Al. ICo;i- ~ na celu t1dcl2.!lie budynku w sł.a.nie l 

oiusiliki wyró..~l w oi~•ru kilku mies.ięcy ~„,dny o;w'IJ>wym. ·w najbH:6szym czasie n:i. bu.dyn-
i ob!w.eirny gmach. Pr.zyp.aminamy :ile będiz.ie ku 2JCGt~.nie usi.1.wi&ny wh;.lki siklany d:i.t'h. 
się t.uta,j mieśe>il ba~· sr.ybik.te,i ob.sJ.ug.i ora:z. A 22 U1:-ca br . .s>l.ll:•tka.my się tuta,j n.a ma.le-j 
k,i>,wt.'l•rnia z cta.nsilng·i<ml. Pn.cd b;udvnilc4em cci;am·ncj przy n1uzyc•l'. D:> teg;o cv;.1.su gma,c.11 
będiz;~e u.~yluowauy pru:k.iat@" sa;mnch<l>llio•wy, będll!il.e już eaJ!lrowicd>e g<llk>iwy. .f. w. ~ 
W te-j chwili dn•bleg-s.iĄ k-0ńc.a. robo1!y ma- Fo.to: L. Olejnicrnk ,....___ ______ , _________ ... """"-·:'---
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zowe" w swej symbolicznej 
pos taci jest twnrem w ogóle 
chybionym. Trzeba by znaleźć 
jakieś inne rozwiązanie. któ„ 
re by stwarzało bodźce dla 
przedsiębiorstw w kierunku 
zabezpieczenia zastępczego 

frontu robót na okr.es posto
ju w polowych bazach. , 

l\JOMIOJI:~# 

na połkach księgars 
- ~ 

(GltĘB.) 

Podstawy wic<l?.y sp-0iecznc·ilO 
litycznej, KiW, zt JO. 

Zbiór materlałó\V za\vi.e(ają
cych dane podstawowe o na
szym krnju. jego goe.podarce i 
n1ożli\vościach roz\Vojo~vych. u
stroju politycznym i stosunkach 
społecznych. roli i n1iejscu \V 

świecie. K~iażka poświęca wiele 
uwagi spra"~om rolnictwa i po 
lityki rolnej. 

l 
! W "")bli'q ''"'''"' (21 bm.) o 
ł w lód;kie.i Hali Sportowej zna·komity 
I wo-am.eryka1iski .• Los Paraguayos", 

c--o 
go1::. 19 w11stq.pi 
k1cartet pnł1tdn;o-
11a którego czele 
oficja/n.ego amba-

i 
stoi Alberto del Parana. uważany za 
sadora mu:yki paragwajskiej. 

Zespó l ten występował .iuż w wiRlu krajach. (ostatnio 

! 
we Francji. Belgii, Ifolandi'i i we W/!J.•zech). ;dDbytca
jqc publiczność egzotyką SlL'e-j mllZ!!ki. specufieznością 
1·ytmi.ki i wyrazistością te·kstu. Z całą pewnością rów
nie-ż i sluchacze łódzcy znajdą dużo uznania dla teao 
poludnioW-O-cuneryk.ański.ego kwa.rtetu o świa.towej sławie 

A. 

BIELIZNIANE PROBLEMY 

* Więcej męskich koszul łeryłalowych i z usz
tywnionymi kołnierzykami * Krzyk mody 
koszule w prążki * Piżamowe życzenia pod 
adresem spółdzielczości 

W UBIEGLYM ROKU ZAOPATRZENIE LODZKICH SKLE
POW W BIELIZNĘ BYLO W ZASADZIE LEPSZE NIŻ KIE
DYI{OLWIEK PRZEDTEM. NIE BRAKOWALO ANI DAM
SKICH ICOMPLETOW SZERMEZOWYCH, ANI DZIANYCH 
KOSZUL MĘSKICH. SPORO BYł,O ŃOWYCH WZOROW 
DAMSKIEJ BIELIZNY NYLONOWEJ I MĘSKICH ICOSZUT, 
POPELINOWYCH. J,ODZIANIE MIEJ,I NATOMIAST KLOPO
TY Z KUPNEM ODPOWIEDNIEJ PIŻAMY, A LODZIANKJ 
Z ZAOPATRZENIEM !AIĘ W BIEUZNĘ CIEPLĄ, BAWEL
NIANĄ CZY PRZECIWRE{}MATYCZN;\. 

szych tkanin ora.z piżam 
szczególnie flanelowych. Z 
piżamami i to zarówno mę
skimi jak i damskimi są stałe 
kłopoty. W łódzkich sklepacb 
jest ich mało i nie zachwyca.
ją wzornictwem. Wydaje sięj 
że te braki powinna. pokryć 
nasza spółdzielczość i prze
mysł terenowy. Okazja nada-o 
rza. się. Na początku marea. 
ma odbyć się w l.Odzi giełda. 
przemysłu terenowego i spół
dzielczego. Jeśli na tej gieł-o 
dzie zaprezentowane zostaną.; 
ładne modele brakującej w, 
sklepach bielizny ·woj_l!wódz„ 
kie Przedsiębiorstwo Handltr 
Qdzież!ł na pe" no skorzysta • 7' 
takich propozycji. A lodziante 
będą zadow<>leni. • 1: 

J 
ak twierdzi Wojewódz
kie Prze1lsi<;biorstwo 
Handlu Odzieżą zaopa-

trzenie w bieliznę w tym ro
ku bę<lzie niewątpliwie lep
sze niż w roku ubiegłym. 
\V nylonową bieliznę damską 
zaopatrzą n9s przede wszy
stkim trzy zakłaay ·'im. Gla.
zewskiego, Kasprzaka i Zakła
dy Sieradzkie. Wszystkie przy
rzekają. wiele nowych wznrów 
i ciekawych modeli przede 
wszystkim kompletów dzien
nych. Z sze.!"ITlezy ukad-.ą .się 
nie tylko komplety dzienne i 
koszulki nocne, ale również 
przyjemne piżamki letnie o 
nowym kroju. Wreszcie wia
domość. która ucieszy przede 
wszystkim starsze l.odzianki -
nareszcie będzie znacznie wię
cej bielizny bawelnianej, gdyż. 
Siedleckie Zakłady przyrzekły 
zwiększyć co najmniej czteTo
krotnie swą produkcję w tej 
dziedzinie. W tym roku spo
dziewany jest także spory 
przydział bielizny damskiej z 
importu, przede wszystk!m z 
NRD. 

w ki /ku zdaniach 

* * * 11..1 a. scenę Teatcu Nowego, wra 
n ca od dziś „Hamlet" Szekspi 

ra z M. Pawlickim w roli tytu
lowej. 

* * * 
D zlś o godz. rn w Klubie Na

uczyciela (ul. Piotrkowska 
137-139) prelelccję z cyklu: 
„\Vspółczesna szkoła polsk.a" 

na ten1at: „Sanl.odziełna pr.'.lc.a 
ucznia w domu" wygi-Osi mgr 
J. Nowaclci. Wstęp wolny. 

* * * 
Łódzkie Towar7ystwo Fot-Ogra 

flczne zaprasza na ooc-zyt 
artyst:v-fotografika IJ"nacego Pla
żewskiego, który odbędzie się 
cl zis (1~ bm.) o ;t-0<l.z. 19 w sal'r 
nie foto"raflki l.TF, ul. And.rzc 
ja Strug-a 2 n-t. ,,Tradycje foto
graficzne f~odzi". 

* * * 
K ~mi~~kf~~~~~l z~:sk:~~~~!! 

Rzem~o.;la. org-anizuje kursy krn 
.iu i szy<::ia. I i II •.t•1>pnia przy 
ul. Piotrk1>wskiej ':62. 
Zapis~· przyjm u je s<'kretarlat. 

kursu od gMlz. -~ d1> 12. Kurs 
rozpoczyna się z dniem 1 Jute-
g1> br. · 

*: * * M i~dz;v'la!ylaclowy Dom Kultu-
ry Wlólmiany (ul. Si,..dlec

ka 1) 7.a'wiadamla m\l-0;;11ików 
śp.i~nvll. ż ~ trwaJą je~zcze pr7.~
ję<>ia. do ,~lfOru chłopięrn.f"-0 i mę 
skier.o J>t'\d łcierunkien1 Jana \\'o 
· • •. Ch<:1ini dl> chórów małych 
zesp·ołów wokaln~·ch, a tal<'że do 
nauki i•v na instrumentach mo 
gą sir...; zi::-t?.S7.a.ć do seltretnriatu 
n.om1a KuUurv codi>:ienni·e w g<>
dz!na..ch 16-18. 

~' * * 
D'DK Bah~ty (ul,. Zgierska 71) 

prz:vJmu.:<' 7a.J)1~y na kurs 
tań.ra to;,vnrzvs1deeo, który ro~„ 
p·n.;~zni.~ się .i~S7<'Z(l' w ~;t-.rC'r.nin. 

?' ' ft.Ui!;y lH'7.V;hn111c- i i1;f.~•rt.,..,!1f';i 
u.d ~!e-1a tiekrcfa1·itlt now'\ 1(ul~ 
tu~·y w g<>dz. 011 12 do 20. 

W iadomości. dla pa.nów są 
również interesujące. 

Lódź :wst.anie bogato zaopa
trzona w męskie koszule. Naj 
poważniejszym producentem 
jest naturalnie „Wólczanlrn", 
,.'Wólczanka" 'li( tym ro.ku wy
produkuje ogólem ogromną 

ilość, bo 1.680 tys. koszul z 
ro.zmaitych tkanin zarówno ba 
wełnia.nycb 'jak i z bawełny 
łączonej z włóknem sy;ntetycz
nym. W pierwszym półroczu 
wypuści na rynek 20 tys. ko
szul tcrytalowych nie wyma
gają,cych prasowania, wizyto
wych w kolorze białym {w 
ciągu ub. r.oku wyprodukowa„ 
no tych koszul 12 tysięcy). 0-
góiem przygo•towuje się prze
szło 70 wzorów koszul · i 
·wdzianek. Koszule na co dzień 
będą kolorowe w lekkich od
cieniach pastelowych. Lansu
jemy na ten rok - powieclzial 
n.am dyJ·. Barłmsik - ktl'S'Z'u
le w subtelne pa.ski o kołnie
rzykach dopinanych zarówno 7. 
tej same.i tkaniny ja.k i w in
nych kolora<'h. Og-ólna zasada 
kołnierzyk zawsze będzie jaś
niejszy od koszuli. 

Ta ip~a>ktyczna moda powin
na chyba „chwycić". 

Poza tym 24 tys. koszul w 
ciągu roku dostarczy Łodzi 
SpMclzielnia im. Dąbrowskie
go z Krakowa. Koszule będF\ 
zaopatrzone w usztywnione 
ma.nkiety i kołnierzyki. Sporo 
ładnych ko~zul wyprodukuje 
też nasza łódzka spó!dziolni:i 
o takiej samej nazwie. 

N ie będzie natomiast do
Sl'Ć koszul drukowa

nych i jednokolorowych z tań-

100 OOO 'l'AKTOW 
MUZl'.KI TANECZNEJ 

przygo!owu.ią 
zespoły 

T. PYTLAKA 
J 

A. KOPERA 
na. 

Bał Prasy 
ZAPAMIĘTAJ TE ADRESY; 

Piotrkowska 96 Ili p. 
(SEKRETARIAT ODDZ. SDP 

KT0RY REZERWU.TE 
RARTY WSTĘPU) 

ora:i: 
Piotrkowska 72 

GRAND HOTEL 
W KTOREGO SALACH 

3. li. br. 
ODBF,DZIE SIĘ 

NA.JPIĘKNIF..JSZY BAL 
KARNAWALU 19G2 

(kas) l 

W sobotę bawimy się 
w Klubie Dziennikarza 

W n.ajblimą s-0<l>oię (20 bm.) 
od god'7.. 20 bawimy się na. 
wieCtl!0>t'ku karna,walowym w 
Klubi.e Dziennika.riza (P1iotr„ 
k°'wska 96). Gra 'lJCspól jaz:zo-1 
wy A. Kopera. $plewa. Ja.cele 
Oku.pski. 

Bilety wstępu dla c:zfonkóW' 
klubu i \\"Jl<l'O•wadi:oi..11ych gości , 
można z~.rezerwow-ać już dziś 
w barze klubu (od go>illZ. u ; 
do 19). 

Z zlkosa 

Propaganda 
•' , 

musi m1ec ,. 
SWOJ sens ... 

7\, ie!Pclwie tv samym ser-
1 " CU LOO?i, przy Piotr-

ko1nkie_i - ov>dal wy
lot11 ul. A. Struga icisi 
gablotka. relda.mujaca sztuki; 
ivystawiane tv Teatrze im. 
Jaracza. W tej eh wili fi guru· 
ją tv nie.i przuiemnie i ar1ys
tycznie 1Pylwnane fotosy ze 
szlll.ki ,.On<l1111a•• Girau-d011x.„ 

Tal:n. wizualna. propaganda 
spekf.akli t.eatrnl11ych. je·s.t po· 
żyteczną i celnwą forma re~ 
U.amy. Szknda tylk0. że w 
tym W!fJYHL!w gnlllotlca mva 
zac 11ęca. do z0llacze111a sztuki; 
które_; premiera odbyla się„. 
z górą pól rofru tl'mu i ldóra 
już w październiku zeszla t 
afis:a Teatru im. Jaracza.„ 

A moż.P b11ł<>by bardziej ce• 
I.owe :mi.enić nwaktu.aln.e fa· 
tosy. a. zastąpić je· innymi, ze 
sztuk 110wsoych.? · ' 

Teatry lód;·/d.e ~alq się 11ie· 
lt;edlf. że 11i.e u,,•zc:d.:i.e i nie 
wszy.,cy prorngu_iq 1wleż11ci-' 
ich dz;aza11wść. Pre,fens ie s/11-
s;ne. b•> 1stol11ie re·klama jest 
nie tylko a:u·ignią pr.::~mysll>; 
le(:.z równie·: el.enientem. 1L·-az„ 
ni-!! przyczyniającym sie do 
s nopulary:::nu··1n ;!l. wy1<Jr2eii li 
d.=i<>dziny k1ilt11ry i sztuki 

Chodzi 1l'ięc o to. a::eb•I 
prz 0 de ws:.11~tk;m same te"ltrll 
lód:l;!e pro;Jfrganiię sn·w;'ił 
no1cości p1'nu,ad:il11 li, !;prJ.i:.)b 
.inh naj/J:trrl:l?i :1iw11. po 171 !1,•• 
!'liry i ro:mail.•1. ' A przed, ' 

tl'S'!JSl;/;im SC!11SOiL'll~ 1.MIECZ. 


